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M i n  Jter Switaiski piemjerem?
WARSZAWA, 4. 4. (wł). Zapo

wiedziana na dzisiaj konferencja pre
zydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
Piłsudskiego i premjera B-rtia nie 
doszła do skutku.

Po mieście krążyły uporczywe

pogłoski, że kandydatura ministra 
Swiialskiego na premiera została 
podobno ostatecznie zdecydowana.

W godzinach popołudniowych 
premier Bartel odbył dłuższą kon
ferencję z marszałkiem Piłsudskim.

Jen. Le Rond przewodniczącym rady nadzorczej
stoczni gdańskie i.

GDANSK, 4 4. Większością gto- 
tŚ6w angielskich, francuskich i pol
skich wybranono przewodniczącym 
'rady nadzorczej stoczni gdańskiej 
f r a n c u s k i e g o  generała 
Le Ronda. Stocznia gdańska jest 
towarzystwem angielski po 40 pro
cent udziału, a kapitał polski i gdań 
<ski po 10 procent.
( W sprawie wyboru generała Le 
Ronda przewodniczącym rady nad

zorczej pisze »Ostpreussiche Zei- 
tung«, że z chwilą tą zyskał fran
cuski generał decydujący wojskowy 
i polityczny wpływ na rozwój stocz
ni gdańskiej, która już i bez tego 
służy celom wojskowym Polski (?t) 
Dziennik zaznacza również, że ge
nerał Le Rond dał się już poznać 
na Górnym Śląsku jako wielki zwo
lennik Polski.

Walny zjazd towarzystwa nauczycieli szkół wyższych
w Warszawie.

> WARSZWA, 4. 4. W dniu 4 
{kwietnia rozpoczął tu obrady walny 
<zjaz(Ttowarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. W zjeździe wzięli udział 
między innymi przedstawiciele szkół 
w liczbie 250 osób i przedstawicie
le rządu z ministrem Switalskim. O 
godz, 10.50 przybył do uniwersyte
tu p. prezygent Mościcki ze świtą. 
Obrady zagaił prezes Sierpiński, 
.dziękując p. prezydentowi za uświet
nienie zjazdu. Następnie p. Sierpiń
s k i scharakteryzował zadanie szkół

średnich w rozbudowie kultury na
rodowej oraz przedmiot obecnego 
zjazdu wykształcenie kobiet.

Następnie zabrał głos minister 
Switaiski, który omówił motywy 
wydania rozporządzenia o zmianie 
w pianach godzin szkolnych

Po przemówieniu ministra wy
głoszono szereg referatów, wśród 
tych referał pod tytułem »Naipilniej- 
sze potrzeby szkolnictwa żeńskiego* 
wygłosiła p. Iwaszkiewiczowa.

Samochód ciężarowy wjechał na oddział żołnierzy.
WARSZAW'A, 4. 4. (wł.) Dziś 

vpodczas zmiany warty przed pała- 
fcem prezydium rady ministrów miał 
miejsce wypadek, który mógł po
ciągnąć za sobą nieobliczalne wprost

< następstwa.
< Mianowicie w chwili, kiedy od
dział żołnierzy 21 pp. znalazł się 
na ulicy przed gmachem prezydium 

(rady ministrów, wpadł na żołnierzy

rozpędzony samochód ciężarowy.
Kilku żołnierzy zostało przewró

conych, a na szczęście jeden tylko 
został poważniej ranny.

Szofer zdołał umknąć, jednakże 
numer samochodu jest już wiadomy 
policji.

Rannego żołnierza przewieziono 
do szpitala.

Radek znowu aresztowany, 
Rakowski skazany na banicję.

BERLIN, 4  4. Tutejszy organ 
zwolenników Trockiego dowiaduje 
się, że w najbliższym czasie wyda
lony zostanie z granic Sowietów 
również Rakowski, b. prezydent II- 
krainy sowieckiej i ambasador So
wietów w Paryżu. Ten sam los 
spotkać ma zabójcę rodziny carskiej

Matka zabiła córkę.
r  WILNO, 44. We wsi Maźniowo 
w gminie pilskiej rozegrał się stra
szny, mrożący krew w żyłach, dra
mat rodzinny.

Ksenia Lyńko, córka zamożnej 
gospodyni Doroty, miała za miesiąc 
'wydać na świat owoc zakazanej mi
łości Matka jej odczuwała bardzo 
głęboko ten wstyd I żywiła do cór- 
jki ogromny żal. Wskutek tego do- 
jjebodziło między niemi bardzp c7%j

a
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Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe «

Stefana Geneli 1 S-kl
Warszawa. o

Po zbrodni dygnitarza sowieckiego
w Baranowiczach.

D a l s z e  s z c z e g ó ł y  ś l e d z t w a .
BARANOWICZE, 4.4. (wł.) Ciężko 

ranny dwoma strzałami przez dygni 
tarza sowieckiego Apanasewtcza 
policjant Zelazkowski wkrótce zmarł.

Szef zaś bezpieczeństwa publicz
nego starostwa baranowickiego Ku- 
charkowski w stanie groźnym został 
przewieziony do szpitala w Wilnie.

Lekarze twierdzą, że uda się go 
utrzymać przy życiu.

Zabójca Apanasewicz pozosta
je w szpitalu w Baranowiczach.

Do dziś do godz. 4 ej nad ra
nem trwało badanie rannego Apa- 
nasewicza, który obecnie już się u- 
spokoił i zdradza 

kompletną pełnię władz umy
słowych.

Badania prowadzili sędzia śledczy 
Gutkowski i prokurator Chodecki. 
Zeznaje on najzupełniej spokojnie, 
zastanawia się dokładnie 1 jest 

bardzo ostrożny w odpowie
dziach.

Na pytania o motywy swego 
szalnńczego czynu powtarza ciągle

0 swych obawach o prowokację, 
bliższych zaś przyczyn wyjawią 
nic chce, wręcz odmawiając ze-'

znari.
Zona Apanasewtcza, która znajduj*, 
się w ciąży, nie wniosła swemi ta j 
znaniami żadnych nowych moiywćfli 
do sprawy.

Policja dokonała jedynie t. zw 
rewizji osobistej przy aresztowany ui. 
bagaży natomiast ze względu ua 
Jego paszport dyplomatyczny me 
przeglądano, Rewizja bagaży do > 
konana będzie dziś przez sędziego
1 prokuratora.

Jak się okazuje Apanasewicz jest  ̂
wysokim dygnitarzem sowiecki®* 
mianowicie prezesem »polltbiura< vod 
skiewskiego. Pobyt jego w Polac» 
był legalny, gdyż posiadał on wta|F\ 
polską.

Rźąd sowiecki, jak również I 
poselstwo sowieckie, pomimo wy' 
jazdu z Warszawy do Baranowicz 
konsula Szachowa, nie zamierza się 
do tej sprawy mieszać.

80.000 dolarów i 20.000 złotych w wekslach
skradli włamywacze z kasy ogniotrwałej.

Blelobrodowa.
Jednocześnie wspomniany dzien

nik donosi, że władze sowieckie za
stosowały szereg nowych represyj 
w stosunku do zesłańców politycz
nych z Syberjl. M la  Radek został 
ponownie aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Tobolsku.

LWÓW, 4. 4. Nieznani sprawcy 
włamali się do biura centralnego 
żydowskiego komitetu ratunkowego, 
gdzie rozbili kasę ogniotrwałą, za
bierając weksle na 80 000 dolarów i 
20,000 złotych.

Prawdopodobnie przez przeocze
nie nie tknęli znajdujących się w 
kasie ktiku tys. zł. w gotówce.

Poczyniono odpowiednie kroki 
celem unieważnienia skradzionych 
weksli.

eto do ostrych zatargów.
Onegdaj w czasie ostrej kłótni 

Dorota Łyńko schwyciła drąg i u- 
derzyła nim córkę w głowę, Ksenia 
padła bez życia. Matka zamarła 
z przerażenia. Próbowała począt
kowo cucić córkę, widząd jednak 
że wysiłki jej pozostają bez wyniku, 
uciekła z domu I skryła się w oko
licznych lasach.

Policja zarządziła 2a nią pościg.

Poseł Patek odznaczony.
BUKARESZT, 4. 4. (wł). Ru 

muńska rada regencyjna odznace 
ła p. Stanisława Patka, posła pel 
sklego w Mositwie, wielką wstęgą 
orderu korony rumuńskiej.

Koszty utrzymania w Warsza
wie zmniejszyły się o 1,0 pi os.

WARSZAWA, 4. 4. (wł.) Komisja 
do badań kosztów utrzymania usta
l i l i  na posiedzeniu, odbytem 4 kwiet

nia br., że w marcu w porównaniu 
z lutym 1929 r. koszty utrzymania w 
Warszawie zmniejszyły się o 1,9 proc.

~P0SZUKU JENY
używane daiie tokarnie mocne
wysokość kłów 150X200 mm. 
jedną h e b l a r k ę  aibo s h a p -  
p u n g  skok 500 albo 600 mm

PODKOWA Sosnowiec 
lei. 2 37.
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Konferencja
m iędzy

C ham berlainem  a M ussolinim
WIEDEŃ, 4. 4. (wł.) »Neue Freie 

Presse« donosi z Londynu, że kon
ferencja między Chamberlainem a 
Mussolinim we Florencji, jest zda
niem londvdskich kół dyplomatycz- 
nych największym sukcesem Cham
berlaina od czasu Locarna. Spra
wozdania wykazują, że Chamber
lainowi udało się ożywić rokowa
nia włosko - angielskie, które od 
dłuższego czasu utknęły. Ponadto 
Chamberlain osiągnął zasadnicze 
porozumienie w tym kierunku, że 
Anglia i Włochy będą dążyły do 
opróżnienia Nadrenii po zawarciu 
nowego układu reparacyjnego z 
Niemcami.

Doroczna konferencja
małej ententy.

BUKARESZT, 4.4. (wł.) Dorocz
na konferencja Małej Ententy odbę
dzie się w końcu maja b. r. przy
puszczalnie w Białogrodzie.

Premier Bartel już zdrów.
WARSZAWA, 4. 4. (wł.) P. pre

zes rady ministrów Bartel powrócił 
już do zdrowia i w godzinach po
rannych przyjął w prezydjum rady 
ministrów p. ministra pracy 1 opieki 
społecznej Jurkiewieza 1 kierownika 
ministerjum skarbu p. Grodyńskie- 
go. O g. 12 p. premjer udał się  
do inspektoratu sił zbrojnych, gdzie 
odbył 2 godzinną konferencję z 
marszałkiem Piłsudskim.

Znów śniegi pokryły
Europę.

WARSZAWA, 4. 4. (wł). Według 
uanych ministerjum komunikacji w 
ciągu ubiegłej doby nastąpiło znacz
ne obniżenie się temperatury przy 
silnych opadach śnieżnych w nie
których opadach dyrekcyjnych. Z  
dyrekcji wileńskiej donoszą, że po
łudniowe okręgi nawiedziła zamieć 
śnieżna przy temperaturze —50 sto
pni, wskutek czego pociągi kurso
wały z pługami o^śnieżnemi. We 
lwowskie) dyrekcji kolejowej na linji 
Tarnów—Zbaraż utknął w śniegu po- 
cią towarowy. W dyrekcji gdańskiej 
miały miejsce burze śrieżne przy 
temperaturze od —6 do —8 stopni.

Z Bukaresztu donoszą, że cała 
Rumuma pokryta śniegiem. W Cze
chosłowacji również spadły obfite 
śniegi _ _ _ _ _ _
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rozwiązaćkwestię IHCIiłową
bez podnoszenia komornego?

Zwycięstwo wojsk rządowych 
w Meksyku.

MEKSYK, 4. 4. (wł). Oddziały 
kawaletjl rządowej, które po rozbi
ciu wojsk powstańczych w dwudnio
wej bitwie pod Jiminez prowadziły 
pościg za cofającemi się oddziałami 
powstańczemi, dogoniły je i stoczy
ły z niemi nową zwycięską walkę, 
Zdaniem generała Almazana, do
wódcy wojsk rządowych, biorących 
udział w tej bitwie, powstańcy po
nieśli ogromne straty, obliczane 
przeszło na 2 tysiące zabitych f 
wziętych do niewoli.

Wypadki samochodowe
i tramwajowe we Francji.
PARYŻ. 4. 4. (wł). Obliczają ta, 

że w ciągu 4 dni świątecznych licz
ba ofiar wypadków samochodowych 
we Francji wynosiła 44 zabitych 
i 160 rannych.

Na plaeu Sw. Michała nastąpiło 
zderzenie tramwaju z autobusem, 
przyczem 17 osób odniosło rany. 
Tegoż dnia przy zderzeniu się 2 
tramwajów w Vincennes 12 osób  
odniosło lekkie rany.

Kieska społeczna, jaką jest brak 
mieszkań, pisz.e p. A. Exner w »Kur. 
Porannym«, może być zażegnana 
przez inicjatywę rządową, przerzu
coną na gminy miast, które, mając 
na mieiscu aparat techniczny i zna
jąc miejscowe warunki, dadzą rę
kojmię sumiennego wykonywania 
robót budów 1 mych, a w szczegól
ności nowopowstających koopera
tyw, które dotychczas po dyletancku 
prowadzone, przy dużych kosztach 
administracyjnych, oddawały nie
słychaną tandetę. Poza tern bezpla- 
nowość w budowie na krańcach 
miast willowych domków (pałacy
ków) niezmiernie kosztownych, prze 
rastejących kieszeń pracownika 
skromnie uposażonego, nie daje 
żadnej gwarancji rentowności wło
żonego kapitału, zarazem sprawia 
tym miastom trudności natury tech
nicznej, połączone z wielkiemi wy
datkami.

Gminy miast wielkich, jak: War
szawa, Kraków, Poznań, Lwów, 
Łódź, Wilno, Sosnow iec, Lublin etc., 
ewentualnie związek miast — ce
lem otrzymania kapitałów obroto
wych na potrzeby inwestycyjno bu
dowlane rentuiące, otrzymać winny 
pozwolenie władz na wypuszczenie 
obligów pieniężnych premiowych, 
opiewających na złote w złocie, do 
wysokości pięciu miljardów złotych, 
w miarę zadeklarowanych przez mia 
sta i stwierdzonych potrzeb. Obligi 
wypuszczane byłyby zabezpieczone 
całym majątkiem miast i nowopow
stających budowli oraz. dochodami 
tychże, przyczem bank gospodar
stwa krajowego przyjmuje za nie 
całkowitą odpowiedzialność.

Uprzywilejowane obligi (o  czem 
niżej), a podlegające amortyzacyj
nemu losowaniu w ciągu 35 ciu lat, 
byłyby oprocentowane dla miasta 
na rzecz banku gospodarstwa kra
jowego, jako żyranta na 6 procent 
od sta rocznie, łącznie z amortyza
cją, a dla kooperatyw i osób pry
watnych na 7 proc. tj. z dodaniem
1 proc. dla gminy na pokrycie
swoich kosztów.

Przy sprzyjającej konjunkturze 
finansowej gminy miast miałyby
prawo po 10 ciu latach skon werto
wania tych obligów na obligacje
budowlane, opiewające na złote w 
złocie.

Kapitał, tą drogą otrzymany 
byłby użyty wyłącznie na cele in
westycyjno budowlane, na podstawie 
zatwierdzonych przez gminę miasta 
kosztorysów i pod kontrolą ścisłego  
Ich wykonania.

Z otrzymanych przez bank go
spodarstwa krajowego odsetek, po 
potrąceniu sum, przeznaczonych na 
premje oraz kosztów bicia biletów, 
kontroli etc. stworzy się kapitał re
zerwowy budowlany, jako podstawa 
do dalszego kontynuowania planu 
rozbudowowy.

Niezależnie od zainteresowania 
w ciągnieniach premjowych, obligi 
mogłyby korzystać z  następującego 
uprzywilejowania: 

m iałyby  o b o w ią zk o w y  kurs o -  
b ieg łow y:

1. W handlu wewnętrznym pań

stwa przy regulowaniu należności 
za wszelkiego rodzaju towary g o 
towe, materiały surowe i produkty 
rolne do wysokości 50 proc. tychże 
należności, uskutecznianych przez 
instytucje rządowe, samorządowe i 
komunalne. Natomiast w tymże sto
sunku 50 procentowym byłyby przyj
mowane do kas instytycyj rządo
wych, samorządowych i komunal
nych należności za towary gotowe 
i materjały surowe oraz przy wpła
caniu podatku majątkowego i spad
kowego, a także wszelkich podatków 
do kas magistrackich na rzecz mia
sta uskutecznianych.

2. Przy udzielaniu pożyczek bu
dowlanych do 50 proc. sum wpła
canych.

3. Przy dyskoncie weksli w ban
ku polskim i banku gospodarstwa 
krajowego do 50 proc. sumy dy
skonta.

4. Przy zabezpieczeniu dostaw i 
wszelkiego rodzą u kaucyj i gwaran 
cyj w instytucjach rządowych, sam o
rządowych i komunalnych w pełnej 
wartości obiegowej.

5. Przy spłacaniu długów hipo
tecznych przedwojennych w pełnej 
wartości obiegowej.

W tym celu należałoby skalę 
przerachowania podnieść z dniem 1

stycznia 1950 r. o 20 proc. z dn. 1 
stycznia 1931 r. o drugie 20 proc, 
ezeby tym sposobem wyrównać do 
pewnego stopnia zb \t niskie przera- 
chowanie tych należności i wreszcie 
oczyścić hipoteki z przedwojennych 
waiut nie istniejących.

6. Przy wszelkich tranzakcjach 
kupna nieruchomości przez instytu
cje rządowe, samorządowe i komu
nalne. do 50 proc. należnej do wy
płaty sumy.

7. Przy spłacaniu rat zaciągnię
tych pożyczek po 1.1. 1929 r. w 
banku gospodarstwa krajowego, in- 
nstytucjach samorządowych i komu
nalnych do 50 proc. tych należności,

Obligi pieniężne winny być wy
puszczone w odcinkach nie mniej
szych, jak: po złotych 200, 500, 1000, 
2000.

Koncepcja zwiększenia znaków  
wymiennych przez wypuszczenie o- 
bligów, normuje nie tylko zabagnio- 
ne stosunki kredytowe i obniży sto
pę dyskontową, wynoszącą dziś od 
24 proc. do 60 proc., lecz w znacz
nym stopniu pobudzi życie gospo
darcze do bardziej intensywnej i wy 
dajnej pracy, która da możność roz
winąć zdolności konkurencyjne tak 
wewnątrz, jak i na zewnątrz państwa, 

Aleksander Exsner.

Wystawa samorządów 
województwa kieleckiego.

W niedzielę, 14 kwietnia z o 
stanie otwarta w salach urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach wy
stawa samorządów wojewódz
twa kieleckiego.

W barwnych tablicach ujęto 
dziesięcioletni dorobek sam o
rządu powiatowego, miejskiego 
i gminnego, unaoczniony po
nadto plastycznie w fotogra
fiach i modelach celniejszych  
objektów z lego  dorobku.

Niektóre przedsiębiorstwa i 
zakłady komunalne wystąpią z 
okazami swojej produkcji.

Jest to pierwsza tego ro
dzaju wystawa na terenie pań- 
twa, pozwalająca szerokim war
stwom na bezpośrednie zetknię
cie się z wynikami działalnoś
ci samorządu tudzież ocenę 
warunków, wśród których sa 
morządy pracują, przedstawi
cielom zaś zainteresowanych 
związków komunalnych ułatwi 
porównawcze zestawienie wy
ników ich pracy z  wynikami 
poczynań sąsiednich sam orzą
dów.

jeśli uprzytomnić sobie po-; 
wszechne obecnie zaintereso
wanie zagadnieniami ustroio- 
wemi samorządu oraz zasada
mi ordynacji wyborczej do 
związków samorządowych, któ
ra ma być uchwt.lona, n iem o ż
na wątpić ani na chwilę, że 
w szyscy , którym sprawy pu
bliczne nie są  obojętne, tłum
nie zwiedzą wystawę. Jest to 
tembardziej pożądane, że w y
stawa jest — rzec można — 
wszechstronna, daje bowiem  
przegląd zarówno usiłowań  
produkcyjnych (budowa dróg, 
popieranie rolnictwa), jak i po
czynań społecznych (zdrowot
ność, opieka społeczna itd.).

C zas trwania wystawy dwa 
tygodnie (do 28 kwietnia); zwie
dzać ją można codziennie od 
poniedziałku 15 kwietnia, od 
godz 10 do 20.

Dla umożliwienia zwiedze
nia wystawy przez najszersze 
warstwy zdecydowali organi
zatorowie nie pobierać opłat 
wstępu.

Towarzystwo hr. Renard owadzi walką
z magistratem sosnowieckim.

Linja niwecka ma być zam knięta.
Przed paru miesiącami tow. Re 

nard ni stąd nl z owąd przystąpiło 
w porze nocnej do grodzenia od 
szeregu lat używanej przez miesz
kańców Sosnow ca ulicy po byłej 
linji niweckiej. Na skutek poruszenia 
tej sprawy w prasie, ówczesny ma
gistrat "nie pozwolił grodzić ulicy. 
Tow. Renard wniosło sprawę do

sądu i w sądzie okręgowym w S o 
snowcu ją wygrało.

W międzyczasie magistrat, nie- 
chcąc ponosić kosztów na proces, 
jak również, mając na względzie do
bro miasta, by nie przedłużać spra
wy prowadzeniem jej na drodze wy
właszczenia, zwrócił się do tow. hr, 
Renard z propozycją kuona tego
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terenu. Niestety, wszelkie pertrakta
cje z miejsca m usiały być przerwa
ne, towarzystwo bowiem zażądało  
za  teren od ulicy Modrzejowskiej do 
P iłsu d sk iego  ogromną wprost sumę 
pół miliona złotych!

Jednocześnie bezpośrednio po  
wyroku sądowym  towarzystwo wy
stąpiło do magistratu o  zezwolenie 
na zamknięcie tej u.icy,

Wczoraj w lei sprawie bawił w 
magistracie sosnowieckim cie'eg. t 
okręgowej dyrekcji robót publicz
nych i odbył w tej spraw ę konfe
rencję z wiceprezydentem jarża.

J^k można było wywnioskować  
z opinji delegata, wo ewództwo praw
dopodobnie wyda zezwo!en:e na 
zamknięcie tej ulicy. Nie ulega wąt 
pliwości, że towarzystwo hr. Renaid  

Magistrat, zdajac sobie doskona- skw apliw ie skorzysta z zezwolenia i 
le sprawę, że towarzystwo hr. Re- ulice zamknie.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Str: 8.

\wiecien

Piaielc

Dziś :  W i n c e n t e g o  
jut ro:  W i l h e l m a  

Wschód słońca 5.04 
Zachód „ 18.14

nard zupełnie rozmyślnie dąży do 
szykanowania ludności pr/ez chęć 
zamknięcia ulicy, zezwolenia sw ego  
odmówił.

Z kolei sprawa oparła się  o  w o
jewództwo.

B ędzie to jeszcze jeden nam a
calny dowód postępowania francu
zów w stosunku do ludności miasta 
i przykład ciężkiej walki magistratu 
z potentatami francuskimi w imię 
dobra i rozwoju miasta.

RADJO.
^ A T O W i C E .

Głosy czytelników.
Na marginesie turnieju szachowego w Król-Hticie.

Z Kielc.
(k )  O so b is te . Do W arszawy wy»\ 

jechał w sprawach służbow ych p. 
wojewoda kielecki Korsak.

(k) Z m ia n a  n a z w y . Na m ocy  
rozporządzenia ministra spraw we-! 
wnętrznych została  zm ieniona na
zwa gminy » Wielka W ieś« w pow .j 
iłżeckim na »W ąchock«.

(k) O ddział aprow izacyiny w  
województw ie. W związku z za 
rządzeniami o  utworzeniu w urzę
dach wojewódzkich oddziałów apro- 
wizacyjnych, minisferjum spraw w e- 
wnętrznych zażądało od wojewody 

^kieleckiego nadesłania do dnia 12
K m  A  n n . . ^ L  J  I ■ .

Piątek 5 -  kwietnia. ^  uaut3, auia uo oma iz
11,56 S y g n a ł czasu  z ob se rw a to riu m  bm, danych co  do osoby kierowni-

icznego vr W arszaw ie, hefnat z ka oddziału, urzędników, którzy do
oddziału zostali przydzieleni, oraz

Do turnieju szachow ego, mające
g o  się odbyć dn. 5 go, 6 go  i 7 go  
b. m. w Ki ÓD Hucie, w którym biorą 
Udział prawie w szystkie silniejsze  
środow iska gry szachowej, jak War
szaw a, Łódź, Kraków, Poznań i Gór- 
liy  Ś ląsk , nie zaproszono Zagłębia  
Dąbrow skiego, które ma swoją re
prezentację w stowarzyszeniu m iłoś
ników gry szachowej Zagłębia Dą- 
ibrowskiego^w Sosnow cu  na ulicy

pomimo wszystko, jakoś dojść do 
porozumienia w sprawie uczestni
czenia w turnieju, szukali przez cały  
dzień klubu górno śląsk iego  lub ini  ̂
cjeiorów, nie m ogli ich znaleźć (sief) 

Wobec tego nasuwa się  pytanie, 
czy turniej ten będzie wykładnikiem  
s ił  całej P olski? C hociaż więcej niż 
pewnem jest, że dzierżąca prym 
Warszawa i tutai nie da sobie wyr-j 
w ać palmy pierszeristwa, a innym

«  u u o t i  v v a i u i  I U I I I
astronom icznego  w W arszaw ie, he jnał z 
w ieży m arjackiei w K rakow ie, o ra z  kom . 
lotn. m eteoro log iczyny  z W arszaw y .

15.45 K om unikaty po lsk ich  z w ią z k d r  
zrzeszeii g o spodarczych  woj. ś lą sk ieg o . -

16, K oncert płyt g ram ofonow ych . 
W ykład  h js to rji Po lsk i.

17,25 O dczyt z  K rakow a pt. .D z ia ła l
n o ść  naukow a śp . prof. dr. Jana Ł osia" .

17,55 T ran sm is ja  koncertu  p o p o łu d n io 
w ego z  W arszaw y.

15,50 R ozm aitości, poczerń zapow iedź 
p ro g ram u  n a  dzień następny .

19,10 O dćzyt pt. „Koleje języka urzę
dow ego  na G órnym  Ś lą sk u " .

19.45 K om unikat spo rtow y .
1 9 /6  S y g n a ł czasu  z obserw ato rium  

as tronom icznego  w  W arszaw ie.
29, T ran sm is ja  k oncertu  sy m fo n icz 

n eg o  z filharm onii w arszaw sk ie j.
22,00 T ran sm is ja  kom un ika tu  lo łn iczo -

francuskim.
-  ■—  j

Tr°rnr?J*?<i 7 W p,°®n? wcu , na ul>cy wad palmy pierszeristwa, a innym , T.ran3mi»ia komunikatil łotnicz<
£-C, u L- fadającą się  z wy-r okręgom jeszcze dużo brakuje bv w M  « . f negi ° 1 T‘ z Warazawy- 
bitnych szachistów  tej miary co prof, m óc skutecznie stawiać opór n i e #  f « n S .  ®krłynka pocz,Qwa w ' W *

as"Y> dr. Szeniaw ski, ko stolicy, ale nawet Łodzi, ale z I n l
Kimelman i mm, którzy niejedno- . nemi okręgami, jak z  krakowskim  

fc o ln le  w yszli zw ycięsko z „czcslnl- * śląsk im  I p o z s S k im  sTć
liom i lumieiu w Kr. Hucie. jeszcze Zagłębie Dąbrowskie śm iało
,. Charakterystyczny jest fakt, że w zmierzyć i to z powodzeniem jak’
reprezentacji górno śląskiej bierze nam wykazały już pojedyncze’ roz

grywki, aczkolwiek nieoficjalne, mię
dzy przedstawicielami tych okręgów  
a naszym.

Kończąc, spodziewam  się  wyjaś
nienia, przyczem nadmieniam iż sto1

'Udział zawodnik, który w zeszło  
rocznym turnieju sosnowieckim  ledwo  
zd o ła ł s ię  utrzymać na czwartem  
•miejscu, a tam odgrywa dominującą 
,/olę. D latego też jest rzeczą bardzo 
dziwną, d laczego inicjatorzy tej im
prezy, którym tutejszy klub jest zna- 
(liy , zupełnie g o  wykreślili z  pamięci, 
.a gdy w zeszłym  tygodniu dwaj 
.iz łonkow ie tutejszego zarządu, chcąc

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha" »K 3  I Ą Ź E 

O R Ł O  W«. n
n „ S " 0 »W awel* »OSTATNI CA- BOWIE«4  ̂ >. Jfc

Kino „ Sfinks" »C O R K A
Z E I K A«.

r  V7 t  U Z (

k w iadom ości, czy oddział aprowiza- 
,'cyjny utworzony został w łonie wy- 
vdzialu sam orządow ego, czy też a d 
ministracyjnego.

t*-- (k) U lica  m a r sz a łk a  F o c h a  w  
R ad om iu . Na posiedzeniu radom
skiej rady miejskiej w dn. 27 marca 
radny Gajewicz z g ło s ił następujący 
w niosek nagły:

• W dniu 20 marca 1929 r. zmarł 
w Paryżu marszałek Francji i P o l
ski Ferdynand Foch, pogromca ce- 

.sarstwa N iem ieckiego w czasie wiel 
Jfciei wojny światowej. W uznaniu 
wiekopom nych zasłu g , położonych  
:przez marszałka Focha przy wskrze 
szeniu państwa polskiego, podpisa
ni w noszą:

»Rada Miejska m. Radomia u- 
ćhw aliła ulicę Zgodną w Radomiu 
nazwać ulicą Marszałka Focha«.

Przewodniczący Kelles Krauz z a - 1 
-proponował uczcić przez powstanie 
ipamięć marszałka Focha, a następ
nie jednogłośnie uchwalono w nio
sek  powyższy.

(k) P o ż a r y . We wsi Pustkowie- 
Brzózkl, gm iny Popów , pow. często-

Sprawcy Świętokradczego czynu
w rękach policji.

Po 5 miesiącach dosięgła ich ręka sprawiedliwości.

warzyszenie m iłośników gry szacho- -v Brzózki, gm iny Popów , pow. często-
wej Z agłębia Dąbr. w S osnow cu  i C c i  a r  W  K c l f O W i c a c ł l  c*10wsltie8i0  z powodu nieostrożnego
Jest do natychmiastowej dyspozycjf ^  . ^pogodzen ia  s ię  z  ogniem  w czasie

_  i  n i o P T o n l n  a K I a K o  . . . . . u ____________________ t_  l  _ •

Gh. K -n. * Sobota 6 bm. —-  „Wesele na Ku*
“ jawach" — premjera.

Niedziela 7 bm. — „Noc w We
necji” — popol 3.30. i

Niedziela 7 bm. — „Obrona Czę
stochowy" o g-odz. 7.30 wiecz.

; W pierwszych dniach listopada
u. r. m ieszkańcy S osn ow ca  zostali Krzyżowskim, Józefem Fuksem li 

Feliksem  Sikorą, poc2em w czwór-

Ogólna.

pieczenia chleba, wybuchł pożar w 
m łynie wodnym, należącym do An
ton iego  Kmiecika. Straty wynoszą  
o k o ło  12 000 zł.

L W C zęstochow ie przy ul. K o ś
ciuszki 42, wybuchł pożar w m iesz
kaniu Feliksa B ąbczyńskiego, który 
zn iszczył całkow icie urządzenie mie 
szkania. Straty w ynoszą okok> 13000 
złotych. Pożar pow stał wskutek za  
palenia s ię  bielizny, która wisiała
n o r l    » _ _ I .. . - j — Łuoiau i eimsem oiKorą, poczem w czwór- , a i!t n tn kacja  p r z e p is ó w  d la  nad rozpalonym piecykiem,

do żyw ego dotknięci świętokrad- kę poszli do piwiarni Kniazia p r z v ^ J i ^  p r z e m y s ło w y c h . M i- ' (k) N a p a d  ra b u n k o w y . Na po
czym  czynem zniszczenia przez nie- ulicy Kołłątaja, gdzie spedzifi c z a i ' " lsteriUin P o m y s łu  i handlu op raj^ steruńku  policji w W ąchocku, po-

w ™ . ” . CZdS cow uie obecnie projekt n ow ych f^ w latu  iłżeckiego zam eldow ał ńieiakl
r f l ta rv f -h  . /T irin rriw  S o m i n o .

l nfJ Z C ,s Prawców krzyża, znajdu- na grze w ‘karty°i ~przv kieliszku Iłuwycn, wiam uzecKiego zam eldował nieiak
ę i mzy f biega ulicy Pi -̂ Kiedy o godzinie 2 w nocy zna- ^ dnoli'y(;h Prf P Isóvv> zawierających ; Zdorow Sergjusz, m ieszkaniec Sta

su dsk .ego  1 Teatralnej. lcźli się  pi;a^  na u|j PiS s k " e -  Z ?  kJ .te,chniczae- na zasadzie k f ó - \  rachowic; że  na torze kolejowym po
, ^ zd^ Ie w ys iłki policji, by od- go, poczęli się  awanturować a na- S  f  e  bąd% p,rzez w ładz« m ^ dzy 13 a 14 khn. pod W ąchoc-

stępnie Bereszkę, jakoby popchnięto ° Wm  PPzwo5en,a na urzą- kiem zosta ł zatrzymany przez 2 o-
na krzyż, który s ię  zw alił na ziem ię nn1vrh«-Jf i , przemysło w ych* 8°bników, którzy zrabowali mu 2500

s ; w i ; r s i  E iS  zbi£gli dolosu s,arach0'
- f T *  " ^ ^ “^ T m i b e r o t a e g t  K ic f in lę c i e z g u b i ło p n m m y łn ik a

towarzystw o zbiegło. ' nnnfAt,t '. • - C-,', Urzędnik kolejowy, przeglądając
Bereszkę policja osadziła w wię- ZUjaCe ^tofvche^ L  Wią“ f  ®tan pociągu towarowego, przybvie-

zieniu, a  za Fuksem i Sikorą, któ- n a , dw^ c  w Częstochowie', u-
rzy wyjechali z S osn ow ca , roześlą- each D o U k i w szystkich dzielni- słysza i trzykrotne silne kichnięcie w 
no listy gończe. ‘ jednym z wagonów. Zaintrygowz r.y

W artość zn iszczonego krzyża zo - (o) Ś w ia d e c tw *  f awezwał dyżurnego policjanta, z
stała obliczono na 1500 zł. zaw ?eran ia  m # ^  i t  którego pom ocą obejrzał wagon.

Jak jednak luddość katolicka doino w r o S  1 9 2 7  W'3" ‘ T i?dzy workami m^ki ' kflSzyw roku 1927 minister)urn znaleziono znanego władzom śled

t y  y  OI1CV1 j y c ł l i c j l ,  U y  O  U -

szukać sprawców ohydnego czynu, 
nie dawały rezultatu.

Dopiero w marcu r. b. Antoni 
Musialik, bez sta łego  miejsca za
mieszkania, opow iadał swym  zna
jomym, że siedząc w więzieniu bę- 
dzińskiem razem z Tom aszem  Krzy- 

-zowskim , słysza ł, jak ten opow iadał 
'drobiazgowo hisforję zniszczenia  
'krzyża, a jako g łów n ego  sprawcę 
/w ym ienił Kazimierza Bereszkę,
S Dow iedziaw szy się  o  tern, poli- 
jCja wkrótce doszła  po nitce do

_ ^  1UUIC oprawKi, w

f e s  a°‘T S t r = ° L T 'e tn a  S v w S  *" !^podał Bereszke pra,v^  czynu pływać, osiągając w krótkim bardzo
( W parę dni ' później policja a- “ ‘ w * kl !kU tyS,?C.y złotych-
/esztow ala  Bereszke. * W krdfce więc na miejscu znisz-

> B ereszko rzeczywiście stwierdził w s p S l s z v ^ v i 3^  nowy dalekot e  w nocv z dnia 1 nc 9  11/ . ! / ' ^  w spanialszy krzyz, a za swój czyn

te n iu  y  0 d p 0 t e “,<' w
cmentarza na S ielcu , spotkał s ię  z

S '! '  oNie4 # °H d?if W dafIy!n w y v  walizka Zelmana zawierała' 17"kiló“ 
padku o  świadectwa, . dotyczące gram ów tytoniu i kilka tysiecv Da-
! i ° _ n0l C,. flzy?zae> m ałżonków lecz pierosów  zagranicznego pochodne-

n ł  o  ^

Tytoń i papierosy skonfiskow a
no, a Zelmana osadzono w areszcie 
do dyspozycji władz sądowych.

I członkiem L 0. P. P.?

-—7 " i u i K V i H V U W  ICiwAr pier
©trony prawnej. Przypominając obec- nia.
nie o tym okólniku ministerjum spr. 
wewnętrznych poleca, aby starosta  
Jako władza administacji ogólnej 
' instancji zaświadczał, że obywatel 
polski, zamierzający wstąpić w zw ią
zek małżeński, w myśl ustaw kra
jowych posiada zdolność prawną 
do zawarcia małżeństwa i że wła-

Z Sosnow ca.
(s) D o  W a rsz a w y . Dziś wyjeż-

d a  związku Zi War" zwi£izanych z robotami kanalizacyj-
■ H ■ m ałzensk e80. S w ia - nemi. Jednocześnie p. wiceprezydent

1 WB*n e » ? ; na Przeciąg będzie interweniował w ' spraw" 
   ataJteniiS*^ ĄC 0  ich wy" Przyspieszenia budowy tunelu przy



(s) Z  z a r z ą d u  m ia s ta .  Na ostat-
niem posiedzeniu zarządu miasta 
uchwalono na kwiecień budżet wy
datków w wysokości jednej dwunaste) 
budżetu z roku ubiegłego.

(s) O  reg u la c ję  p ła c  w f a b ry c e  
C  G. S c h o n a .  Wczoraj w lokalu 
jednoczen ia  zawodowego polskiego 
w Sosnowcu odbyła się konferencja 
zarządów związku włókienniczego 
«Praca« Z. Z P., związku robotni
ków i robotnic włok. w Polsce 1 
chrześcjańskiego związku włókienni
czego, w sprawie nieustępliwego sta- 
nowiska zarządu fabryki C. O  Scho- 
na, wobec wysuniętej regulacji płac 
robotniczych w teiże fabryce.

Wymienione wyżej organizacje w 
dniu 5 go stycznia b. r. wniosły żą
danie zrównania dotychczasowych 
płac z cennikiem w Łodzi. Odbyte 
pertraktacje z zarządem fabryKi w 
stycznm, oraz w dniu 8 marca r. b. 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
nie dały pozytywnego wyniku.

Wobec nieugiętego stanowiska 
ze strony zarzadu fabryki na konfe
rencji w dniu 5 b. m. postanowiono 
zwrócić się do inspektoratu pracy 
o  interwencję, wyznaczając termin 
do dnia 11 b. m. O ile do dma 11

Jutr©,, t. i- w sobotę nastąpi otwarci©
po europejsku urządzonej restauracji i dancingu p. n.

 ~ “ % * n

TEL. 4-1

P'-' --------m 5L0CARH0“ 29?
Codzaenie p ap sy  pierwszorzędnych sit artystycznych. M

Zespół orkiersiry pod kie,, » n , o h  m#*. M  f

Tragiczna śmierć mładel dziewczyny
pod kołami tramwaju.

G ł o w a  o d c i ę t
■r" Onegdaj o  godz. 7 rano na ko' 
lonji Ksawera pod Będzinem, zda
rzył się nowy wypadek tramwajowy, 
w którym tragiczną śmiercią zginęła 
22 letnia Wiktor a Krzysztofik, rodem 
z Miechowa, służąca, zamieszkała 
przy ulicy Mydlić® 15 w Będzinie.

Ofiara tego tragicznego wypadku 
dostała się pod kota tramwaju, w 
chwil', kiedy chciała przejść z  ied- 
nej strony ulicy na drugą, wycho 
dząc z budki sklepiku, znajdującego 
się tuż przy jezdni.

Jedna chwila, a nieszczęśliwa do-

a  o d  t u ł o w i a .
stała się pod koła tramwaju, który 
odciął iei głowę. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpitala powiatowego 
w Bedzinie.

Motorniczy Jan Tvka. me był w 
stame zahamować tramwaju, ponie
waż Krzysztof.k, wybiegając ze skle
piku była w odległością zaledwie 
paru metrów od nadjeżdżającego 
tramwaiu, który ze względu na wol
ną drc gg na iy.ni odcinku pędził z 
dużą szybkością.

OO unia i i  u- *“• ,
b. m. interwencja inspektoratu pracy 
nie da pożądanego skutku, postano
wiono przystąpić do akcji strajkowe).

(s) Zebranie z a r z ą d u  sekcji 
dozorców górniczo technicznych pol
skiego związkę zawodowego p ra
cowników przemysłowych i handlo
wych odbędzie się w dniu 7 kwiet- ^

jafemniczy trup pod ©rodzcem.
snowcu, ul. W arszawska 22. . . .  , , _ _ . ___ ,_„i,s

Członków zarządu 1 delegatów 
sekcji uorasza się o jaknajlicznlejsze 
przybycie.

(s) N a g ły  z g o n .  Na ulicv M ała 
chowskiego zasłabł nagie Jan Wą 
sik, Strzelecka 2. Po przewiezieniu 
go do szpitala na Pekinie, mimo za- 
b egów lekarskich, chory zakończył 
życie, nie odzyskawszy przytom
ności.

(s) U s i ło w a n ie  s a m o b ó js tw a .
19 letnia Janina Saczkówna, Wiejska 
58, usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie kwasu solnego. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, de- 
speratkę przewieziono do szpitala 
renardowskiego. Powód targnięcia 
się na życie nie jest znany.

D w ie  puste  butelki

Onegclaj na polach pod Grodź- 
cem, na tak zwanych »Studzian- 
kach«, znaleziono zwłoki nieznane
go mężczyzny, w wieku lat około 40.

Zaa armowany posterunek poli
cji w Grodźcu natychmiast przy by* 
na miejsce.

Przy oględzinach stwierdzono, ze 
obok zwłok leżały dwie opróżnione 
butelki po wódce, a w kieszeniach 
znaleziono chleb i wędliny.

p o  w ó d c e  i z a k ą s k i .
Pozatem nie znaleziono żadnych 

śladów, kióreby mogły stwierdzić 
samobójstwo lub morderstwo.  ̂ Przy 
zmarłym nie znaleziono rówmeż 
żadnych dowodów osobistych.

Zwłoki przewieziono do kostni
cy szpitalnej, gdzie lekaiz stwierdził, 
że śmierć nastąpiła wskutek zatru
cia alkoholem.

Polieaj prowadzi dochoozema, 
celem ustalenia nazwiska zmarłego.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia < <

(s) K ra d z ie ż .  Marii G zegorczyk, 
Modrzejowska 5, skradziono z m iesz
kania gardem bę wartości 150 zł.

(s) N o ż o w ie c .  Fajgia Rajch, 
Wiejska 25, zameldowała policji, że 
Micha! Malec, Sąsiedzka 5, zranił ją 
nożem w lewą ramię. Malca policja 
aresztowała, niechce on jednak przy
znać się do napaści na Rajchową.

Z Będzina.

(b) D z ia ła ln o ś ć  nowoutwo
rzonego  podokręgu piłki nożnej 
z o s ta ła  z a w ie s z o n a .  Okręgowe 
władze towarzystw sportowych piłki 
nożnej w Częstochowie, nie zgodzi
ły się na zatwierdzenie statutu no
woutworzonego w Zagłębiu pod-

okręgu w Fkiej rozciągłości, w ja
kiej podał zarząd i dla tych pow o
dów zaszła ostateczność rozwiąza
nia podokręgu. i

Na ostatniem posiedzeń u zarzą
du w Będzinie u .hwaiono tedy za 
wiesić działalność nowoutworzonego 
podokręgu i zawiadomić o tern cen 
tralne władze w Warszawie.

(b) K o m b in a c je  w e k s l o w e .
J. Hvc i Dąbrowski, zamieszkali w 
Będzinie, puszczali w obieg weksle, 
podpisując je nie swojem nazwi
skiem i legitymując się fałszywemt 
zaświadczeniami o miejscu zatrud
nienia.

Kombinatorzy wekslowi naciąg
nęli kilku miejscowych kupców na 
kilkaset złotych. D etrow ski został 
zatrzymany do dyspozycji sędziego 
śledczego, Hyca zaś policja poszu
kuje. i

(b) K r a d z ie ż  t r z e c h  su k ie n e k ,  
L. Krzęskowei, Kołątaja 50, sk ra
dziono z klatki schodowej 5 suknie,

Z żyda młodzieży
w ©rodicu.

Jedna z najstarszych organizacyj 
grodzieckich mianowicie stowarzy? 
szenie młodzieży polskiej męskie) 
po dłuższym odpoczynku przystą
piło do pracy pod troskliwą ooieką 
patrona stowarzyszenia ks. Wł. Rosły, 

Ponieważ przy wznowieniu dzia
łalności potrzeba b. wiele środków, 
zwtaszcza, że stowarzyszenie rozwija 
się wszechstronnie (chór, biblioteka, 
sporty), więc urządzono w swoim 
czasie »Opłatek«, następnie bal kar
nawałowy, a jutro t. j. w sobotę u- 
rządza bal wiosenny, licząc, że jak 
poprzednie dwie imprezy, tak i ju
trzejszy bal uda się znakomicie i 
stowarzyszenie posiądzie środki na

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

16. ----------------

Z apew ne.. gdyby nie obecność 
tak wczesna gościa, który, nie ubra
ny jeszcze do wyjścia,, zabiera pie
niądze, jakoby przynależną mu za
płatę.

— Hm!., tak to niby wypada... 
przytem zjawienie się bankiera na 
schudach, który biegnąc, omal nie 
przewrócił ciebie.

— Fo scenie obojętności w  tea
trze taka tajemnicza zażyłość daje 
dużo do myślenia.

— Zatem siadajmy i kombinuj
my. , _ .

— Niema czasu! pamiętaj, ze ten  
kawaler ma upoważnienie do zabra
nia ze szpitala Anny Wężyk, i że 
nie będzie zwlekał z tern, co stano
wi dla niego majątek — dla mnie 
zaś jedyny środek wykrycia prawdy. 
Przytem, jestem odpowiedzialny za 
tę kobietę; na moją prośbę nie za
mieszczono , w pozwoleniu, iż powi
nien zawiadamiać sąd o postępie
kuracji. , . .

   A. dlaczego pominięto tak
ważny warunek?

— Aby się łatwiej zdemaskował, 
jeśli wie cokolwiek więcej od nas o 
tem morderstwie.

— Rozumiem!... No... no... wzią
łeś na swe barki ciężką odpowie
dzialność. .

— Nareszcie to  widzisz! Utóz 
należy nam zabrać się ostro do ro
boty i to bez żadnej zwłoki.

— To mi jednak jest obojętnem, 
gdyż nie po to przysłano mnię, 
abym odkrywał sprawców zbrodni, 
popełnianych w Warszawie, ale szu
kał fałszerzy akcji i biletów kredy
towych, które załapano na giełdzie 
wiedeńskiej...

— Powiedz mi, czy ja co innego 
zamierzam czynić s’

— Tak, p raw dę  mówisz, bierzesz 
się do sprawy obecnej dla naszej 
władzy.

— Naprawdę ?
— Ależ oczywiście. _̂
— O... jaki ty  masz wzrok k ró t

ki! Żal mi cię, Filipku...
— Hę',’...
— I nic nie widzisz?
— Ale o czem mowa?
— O puszczaniu w kurs fałszy

wych papierów.
— Niewidzę tu  sprawców tego 

przestępstwa; nie złapałem nic, coby 
mi dawało jakikolwiek dowód.

— No to ci powiem, żeś ślepy.
— AchaL no i co więcej?
—Że zbrodnia spełniona w tym 

domu ma ścisły związek z naszym 
zadaniem, i że ta  obłąkana dzie
weczka odkryje nam w przyszłości

całą szajkę fałszerzy i zbrodniarzy.
— Masz tobie. Znów ta  obłąKa- 

na dziewczyna wychodzi na scenę. 
Kolego Łaba, obawiam się o twoje
zdrowe zmysły!

— Bądź o nie spokojny, a tylko 
postępuj wedle mych wskazówek..•

— Wedle rozkazu!,.. Jestem na 
usługi mej pośredniej i bezpośre
dniej władzy!

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .
1.

W dawnym województwie rus- 
kiem, a obecnie przemyskim obwo
dzie w Galicji, o parę mil od mia
sta Jarosławia leżała nad Sanem 
niewielka wioska Gilbianka, stara 
siedziba rodziny Ogilbów, którzy 
acz chłopskiego pochodzenia, za 
czyny rycerskie nobilotowani, zali
czali się do szlachty od Władysła
wa lV-go.

Wioskę tę rozparcelował w po
łowie XIX-go wieku ostatni jej 
właściciel Anastazy Ogilba, a to z 
dwóch przyczyn: aby po śmierci
ukochanej żony, nie patrzeć na 
miejsca, k tóre_ mu przypominały 
dwuletnią jej ciążką chorobę;^ drugą 
przyczyną była okoliczność, iż p ra 
gnął wyposażyć trzy córki, którym 
trafiały się niezgorsze partje.

Z gotowizną przeniósł sie do 
Lwowa, nabył papiery procentowe

obcinał kupony i chadzai codzieznie 
na prymarję do S-go Jura.

Wkróce też córki jako tako wy
posażył i wydał zamąż. Syna do 
szkół posyłał a potem wyżej kształ
cił i szczególną go otaczał miłością.

Syn Antoni Ogilba uczył się 
wybornie, a skoro inżynierem zos
tał,.. za m k n ą ł oczy staremu ojcu i 
pracą a oszczędnością grosz do g ro 
sza zbierał.

Pierwszy zawód sercowy był za
razem pierwszym i ostatnim popę
dem ku stworzeniu sobie rodziny 
własnej.

Postanowił wier. ie wytrwać W 
bezżeństwie i wytrwał w swem po
stanowieniu... (

Mimo stanu kawaler s-ciego, _ nie 
cieszył się wymarzonym przez siebie
spokojem. .

Jakaś fatalność ścigała rodzinę 
jago najbliższą, dla której więcej 
posiadał współczucia, politowania, 
aniżeli rzeczywistej miłości.

Mąż najstarszej siostry Takotyj 
k.roat, oficer austrjacki, zginął na 
wojnie włoskiej. Żona, dowiedzia
wszy sH o tej katastrofie,^ zmarła 
na pęknięcie serca. Pozostałe dzie
cko, synka wziął pan Antoni pod 
swoją opiekę.
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wysłanie do Poznania na wszech- 
słowiański zjazd śpiewaczy swego 
doskonałego chóru, prowadzonego 
przez dyrygenta p. Kostulskiego.

Sądzimy, że społeczeństwo gro- 
dzieckie poprze należycie dążenia 
tej pożytecznej instytucji, która swych 
członków chce wyrobić naprawdę 
na pożytecznych obywateli Ojczyzny.

Z C zeladzi.
(c) U ruchom ienie urzędu stanu  

cyw iln ego  dła w yznań  n ie ch rz e 
ścijańskich . Ze względu na brak 
ksiąg metrykalnych urząd stanu c y 
wilnego dla wyznań niechrześcjań- 
skich przy miejscowym magistracie 
został uruchomiony nie 15 marca, 
lecz 4 kwietnia br.

(c) Z e b r a n i e  o rgan izacy jn e  
komitetu p rop agad y  w ystaw y w  
P oznan iu . W dniu 8 kwietnia (po
niedziałek) b. r. o godz. 7 po po 
ludniu w lokalu magistratu pokój 
Nr. 1 odbędzie się zebranie organi
zacyjne w celu utworzenia komitetu 
organizacyjno propagandowego p o
wszechnej wystawy krajowej w P o
znaniu.

(c) Za jazdę b e z  św iatła . Po 
Mcja pociągnęła do odpowiedzial
ności Bolesława Myszkowskiego, 
Miiowicka 47 za jazdę autem w no
cy bez światła.

Zemsta złodziejów.

L Dąbrowy.

Kwiatki po zaborcach.
W roku ubiegłym czytałem w 

•Kurjerze Zachodnim* kilka razy, 
ie miasta Zagłębia, t. j. Sosnowiec, 
Będzin i Dąbrowa Górnicza zostały 
ostatecznie oczyszczone z »kwiat 
ków«, pozostałych po zaborcach. 
Wiadomości powyższe były błędne, 
gdyż mimo minionego dziesięciole 
cia naszej niepodległości w Dąbro
wie Górniczej przy najgłówniejszej 
ulicy, t. j. Króla Jana Sobieskiego  
na murze domu Nr. 45, należącego 
do huty Bankowej znajduje się je
szcze tabliczka z  nazwą ulicy w ję
zyku rosyjskim i polskim (Szossiej- 
naja—Szosowa).

Ciekawa rzecz koni u zawdzię
czać należy tę specjalną ochronę, 
tabliczki, k tó r a  zachowała się 
przez 10 lat.

Jan N jw ak ,
stały czytelnik i  prenumerator 

„Erpresu Zagłębia"

Wieś Holendry baranowskie w 
pow. błońskim była wczoraj wie
czorem widownią strasznej zemsty, 
jakiej dokonali dwaj świeżo wypu 
szczeni z więzienia złodzieie na o- 
sobie gajowego Kazimierza Pindora

Kazimierz Pindor przed kilku la
ty pełnił obowiązki gajowego w 
miejscowym lesie i przed rokiem 
stawał jako świadek w sprawie kra
dzieży drzewa, popełnionej przez 
dwuch parobków z sąsiedniej wsi 
Baranów, którzy zostali zasądzeni 
na karę więzienia po 1 roku.

Pindor, od tego czasu ciągle o- 
trzymywał anonimowe pogróżKi i o- 
strzeżenia, by miał się na baczności.

Wczoraj przechodził Pindor o- 
bok domu swei maiki Anny, gdzie 
zeszła się młodzież, by rrzv muzy
ce trochę potańczyć, wstąpił na

chwilę i opowiadał matce, że miał 
bardzo zle sny.

W chwilę później weszło do izby 
2 obcych mężczyzn, na widok ich 
Pindor struchlał, poznał w nich bo
wiem tvch, którzy ukarani zostali 
na skutek zeznań, jakie złożył na 
rozprawie, zwrócił się do jednego 
ze starszych mężczyzn z prośbą by 
go odprowadził do domu, bo coś 
złego przeczuwa.

W chwili gdy chciał opuścić za
bawę, przybyli poczęli się  awantu
rować, dopadli Pindora, powalili go  
na ziemię i nożem zadali mu 2śm ier 
telne ciosy w głowę i kilka w ple
cy, poczem zbiegli.

Przybyły, natychmiast powiado
miony komendant posterunku poi. w 
Jaktorowie przód. Olszewski zastał 
już stygnące zwłoki. Zabójcy sko  • 
r/ystaii z zamieszania i zbiegli. P o
licja jest już na ich tropie.

^£0OOOO0OOOOOOOOO00OOOOOO0OO<<|
g  W dwudziestym drugim dn u ciągnień V-tej ki.

18-tej ioferji dnia 4 bm. padła 
znów u nas duża wygrana

Złotych 5.000.
n a  N r .  1 2 7 . 3 6 6 .

W k o le  s z c z ę ś c ia  znajduje s ię  j e s z c z e  w ie le  dużych 
w y g ra n y ch . C ią g n ie n ia  V kl. trw ać będą do dnia 16 bm . 

w łą c z n ie . D y sp o n u jem y  je s z c z e  n iew ielk ą  
i lo ś c ią  lo só w .

Kolektura Loterii Państwowej
Józef HLAWSKI

w Sosnowcu, ul. S-go nr. S3. $
^scooeoo^ooooo©oooeoooceoo(«

(d) W ycieczki na p o w szech 
ną w ystaw ę krajow ą w P o z n a 
niu. Z inicjatywy magistratu, na 
terenie Dąbrowy organizuje się ko
mitet z instruktorem wychowania 
fizycznego szkół powszechnych p. 
Stankiewiczem na czele, który zajmie 
się urządzaniem wycieczek na po
wszechną wystawę w Poznaniu.

(d) P odrzutek . Onegdaj o g o 
dzinie 9 wieczorem w sieni domu 
przy ul. Okrzei 64, znaiezione zo 
etało czteromiesięczne dziecko płci 
męskiej.

Policja ustaliła, że matką pod 
rzutka jest 22 letnia służąca Stani
sława Wetałkówna, zamieszkała w 
Będzinie, przy ul. Podzamcze. Na 
śledztwie W. zeznała, że nie mając 
środków na utrzymanie dziecka, 
podrzuciła je pod drzwi ojca dziec
ka Władysława Góreckiego, aby ten 
oią niem zaopiekował.

(d) K radzież kur. Stanisławo
wi Andrzejowi, zamieszkałemu w 
Porąbce, skradziono 6 kur warto
ści 48 zł.

(d) Skutki za b ieg ó w  a k u sze-  
Fyinych. Dn. 2 bm. zmarła na sku 
tek niedozwolonych zabiegów aku- 
śzeryjnych Sura Sluzer (Szopena 68).

Policja przeprowadza dochodze- 
aie, celem ustalenia nazwiska aku
szerki. Rodzina zmarłej odmawia 
udzielenia w tej sprawie jakichkol 
wtek informacyj.

K in o -T e a tr

„Uciecha”
Dąbrowa Gdm, 
3-go Maja nr. 14.

Od czwartku 4 do niedzieli 7  kwietn a b r . w łączn ie
Tajniki życia wielkomiejskiego. Salony arystokracii i spelunki pod

miejskie. Teatry, dancingi, kabarety w filmie

Książe O R ŁO W
Erotyczny dramat osnuty na tle życia książąt rosyjskich 

w Paryżu, mieście uciech i  rozkoszy.

Kino
„Sfinks"

Od wtorku 2-go do 7-go kwietnia 1929 roku

Córka Szelka wis,xr
W rolach głównych: Bebe Dan'els i William Powell.

Nad orogram 1 Komedia w  2-eh aktach.
ANONS: Od poniedziałku 8-go kwietnia 1929 roku ANONS:

fiaska śmiechu (Sm ej Się paiacu)^ń?hinewy

K ino

„Wawel"
w S ie icu  

obok  k ościo ła

Od wtorku 2 kwietnia i dni następne 
Arcywspaniała prem jera dzieła Michała Lińskiego

Ostatni Carowie
Dramat w 12-tu wielkich aktach.

W roli głównej
B A R T O L O M E O  P A G A N O  (M A C IST E ).

Z Zawiercia.
(z) Ks. b isk u p  Kubina w Z a

wierciu. Wczoraj o go'dz. 10 rano 
biskup częstochowski ks. dr. Kubi
na celebrował sumę w kościele pa
rafialnym wypełnionym wiernymi. 
Na sumie obecni byli przedstawicie
le władz państwowych z zastępcą 
starosty p. Langertem, wiceprezy
dent miasta p. Mróz, reprezentanci 
stowarzyszeń i związków itd. Pod
czas nabożeństwa odczytany zo3tał 
list papieski, którym Ojciec Święty 
mianował prałatem Jego Swlętobli- 
wośći ks kanonika Zientarę, pro
boszcza parafi Zawiercie. Po sumie

:  Str 5

(z) O napraw ę konstytucji. We
wsiach Ciszówka i Mijaczów, w po
wiecie zawierckim odbyły się ze
brania licznie zgromadzonych oby
wateli, na których zebrani wyrazili 
całkowite zaufanie klubowi B.B. Po 
zapoznaniu się z projektem zmiany 
konstytucji, wniesionym przez B. B. 
zebrani wyrazili w rezolucji solidar
ność z poczynaniami klubu B.B. w 
sprawie uzdrowienia i wzmocnienia 
władzy w państwie oraz postanowi
li w swoich gminach popierać naj
zupełniej bezpartyjny blok współ
pracy z rządem.

(z) C hcia ł żo n ę  w yrzu cić  p rzez  
ok n o. Franciszek Ociepa, zamie
szkały przy ul. 5 maja 27, w cza 
sie awantury, jaką zrobił swojej 
małżonce, usiłował prawnie poślu
bioną połowicę wyrzuc;ć oknem x 
trzeciego piętra.

Interwencja policji i lokatorów, 
którzy się zbiegli z całego domu 
zapobiegła samosądowi małżonka,

(z) P o ża r  w fab ryce  H ulczyń- 
sk ieg o . W magazynie fabryki Hul- 
czyńskiego wybuchł pożar, który 
natychm ast został zlokalizowany 
przez pracowników i straż fabrycz
ną. Przyczyna pożaru nie iest znana

(z) S w ó i do  sw e g o  p o  cu d ze. 
St. Węgrzynowski, Blanowska 86, 
stroskany zawiadomił policję, i e  zięć 
jego Leon Chmielewski wraz z  cór
ką, a małżonką p. Leona, pogw ał
cili prawo własności, zabierając mu 
rozmaite rzeczy z domu. Policja 
wdrożyła dochodzenie.

Lista składek
urzędników  starostw a  w Z aw ier
ciu na fundusz d y sp o zy cy jn y  dla  

m in. spr. w ojsk ow ych .
Henryk Sowiński 5 zł., Franci

szek Langert 5 zł., Bolesław Żukow
ski 3  z ł ,  Antoni Kołodziej czy k 3  z ł,  
Józefa Misiorowska 2 z ł ,  RomaD 
Król kowski 2 z ł,  Stam sfawŁukaw
ski 2 z ł, Henryk Binkowski 2 zł., 
Ludwik Stano 2 z ł ,  Antoni Szer- 
lowski 5 z ł, Adam Szmidt, domy 
A. T. A. Z. — 5 zł.

odbył się na plebanii obiad, wy
dany na cześć ks. biskupa.

(z) Sejm ikow a s"ółd zieln ia  
m leczarska . Staraniem wydziału 
powiatowego 1 przy jego pomocy 
finansowej zorganizowana została 
w Górze Włodowskiej, odległej o 
8 kilometrów od Zawiercia, spół
dzielnia mleczarska. Z dniem 15 
kwietnia spółdzielnia przystąpi (uż 
do sprzedaży mleka gwarantowanej 
jakości, pasteryzowanego, które do
starczać będzie w butelkach do mia
sta. W mleko ze spółdzielni zao
patrywane będą szsoły  w Zawierciu, 
szpitale i schroniska.

Z O lkusza.

(ol) Z m niejszen ie s ię  b e z r o b o 
cia. W tych dniach cementownie 
»Wiek« i »Jan Jack 1 s-ka« w O- 
giodzieńcu przyjęły około 60 bez
robotnych, zmniejszając w ten sp o
sób ilość bezrobotnych w pow. ol
kuskim.

(ol) 9 -c io  letni brat p ostrzelił 
7-m io  letnią s io s tr ę . W drugi dzień 
świąt Wielkiejnocy w czasie nieo
becności rodziców, 9-cio letni Jaś 
Barczyk z  Chrząstowic, gm. Jangrot, 
pow. olkuskiego, wyszukał rewolwer 
ojca) wymierzył do swej siostry, 7- io 
leiniej Natalji i strzelił.

Kuia zraniła dziewczynkę w brzuch 
Postrzeloną w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala w Olkuszu.

(ol) S trasz liw y  c io s  p rzez  p o 
m yłk ę. Na powracającego wieczo
rem ze st. Wolbrom, Icka Półtoraka, 
handlarza napadł Bolesław Gordyła, 
szewc z Wolbromia i zadał mu nie- 
bezpiecny cios nożem w prawą ło
patkę około obojczyka. Ciężko ran
nemu Półtorakowi pierwszej pomocy 
udzielił dr. Szczechura w Wolbromiu 
poczem przewieziono go  w sianie 
groźnym do szpitala w Krakowie.

Oprócz Gordyły, zaaresztowano 
w związku z tern jeszcze innych 2 cb 
sprawców, okazało się bowiem, że 
napad planowany był zgóty na ko
go innego, a Półtorak otrzymał cios 
przez pomyłkę.

(oi) K radzież futra z  p oc iągu .
Przejeżdżającemu pociągiem o su d o  
wym w porze nocnej, pomiędzy O.- 
kuszem a Wolnromiem Józefowi Wój
cikowi z Poręby Dzierżnej, gminy 
Wolbiom, skradziono futro wartości 
Ktiivusei złotych.



t*rr. w

O fia r y -
Pani Kupis, żona przodowmi-s 

fe>j p. dobrowolnie opodatkowała się 
i a  przeciąg 10 miesięcy po 2 zł. 
iniesięcznie na fundusz dyspozycyj
ny  marszałka Piłsudskiego.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 4.4

B Jork 8.90 
m 45.‘ 7*/ł 
54,85 
Wiedeń 125,50 

Praga 26.40'/,
[Włochy 46.69 
Belgia 125.85 
[Szwajcaria 171.67 
[Holandia 557.40 
iDoL War. pr. obr. 8.91‘/,
®70 Poż. Dolarowa 90,00—89.75 
©% Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 
4% Poż. Inwestycyjna zł. 106,80-105,80 
4 ‘/a% Zlemsk. Kredyt. 50,00 

Tendencja: bez zmiany

A K C IE .
j®ank Dyskontowy 127,00 '
Bank Handlowy 120.—
(Bank Polski 165,00 
(Spiess 255.—
<EL Dąbrowa 105.—
[Cukier 54,80 
Firlej 48,00 
Lilpop 54,00 
(Worbłin 175 .-
.Ostrowieckie seria A&-9łfcQ0 
'Rudzki 40,00 
(Modrzejów 28.50 
■Starachowice 29,75 
(łiaberbusz 218,00

Teaoeecja: nietednolłta

M A G IS T R A T  M IA 5 T A  S O S N O W C A , na p od staw ie  art. 21 25, 
26 Rozp. P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 16 lu tego  1928 r. U z. Ust. 
Nr. 23 poz. 202 o  prawie budow lanem  i zabudow ania osied li, podaje  
do publicznej w iadom ości, że przystępuje do sporządzen ia  planu za u- 
dow ania miasta.

1) Obszar objęty planem zabudowania wynosi 3050 1 ograniczony Jest.
a) od północy miastem Czeladzią, Będzinem 1 gm iną Zagórza,
b) od wschodu gminą Zagórze—Niwka,
c) od południa rzekam i Czarną Przemszą i Brynicą,
d) od zachodu Brynicą.

2) P rojekt planu zabudowania wyłożony będzie do przeglądu publicznego od 
dnia 15 czerwca do dnia 15 lipca 1929 r. w M agistracie m iasta Sosnowca, gdzie zain 
teresow ani będą mogli zaznajomić się z projektem  planu zabudowania.

8) W nioski stron dotyczące planu zabudowania należy składać w biurze Ma
g istra tu  (ul. W arszawska Nr. 6 — 1 piętro) do dnia 1 sierpnia 1929 r.
Sosnowiec, dnia 25 marca 1929 r.

Budowniczy miejski
( - )  Inż. S. DANKOWSKI

P r e z y d e n t
( - )  Dr. J. MARCZYŃSKI

i18-ta Loterja Państwowa.
Klasa 5 — 22-gi dzień.
Zł. 15.000 na n n 828 175750.
Zł. 5000 na n-ry: 127566 165054
Zł, 5.000 na n ry: 57886 54468

86625 155009 164427.
Zł. 2.000 na n ry: 12767 58998

72245 78142 92076 97088 105456,
Zł. 1.000 na n ry: 55459 43015 

$2045 76575 80529 102915 107901 
i l 13694 154980 156049 140895162529

Zł. 600 na n-ry: 22198 24231
542417 50859 87614 91100 97206 
395,544 105732 108454 119272 123765 
134084 135865 137006 142666144592 
145607 151364 157077 159177160849 

472105,
Zł. 500 na n ry: 1598 2678 5481 

,"6048 5541 5662 6009 6407 6704 
^ 7 l i -  7036 7204 8035 941915704 
44125 15170 16012 17538 17674

18586 
29383 
52515 
55815
41225 42941 45132
48418 50824 52135
68188 61323 62230
63747 64694 66099
70156 72178 <72264

47815
<26039
*51911
<54476
58304 
45656  
53387 
(62617 
<67744 
$3023 
$9517 
<85949 
S 0 135

18132
26886
52176
35223
40558
47680
55920
65624
69871
76129
79719
86179
94361

20719 24536
29527 50041 
53405 .54249 
56179 ‘87282

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego,
w  myśl § 81 Ustawy niniejszem zawiadamia Emila Trauriga w Neisse, ma
jącego obrane zamieszkanie prawne w  Katowicach przy ul. W ita Stw osza  
u Saula Hercigera, że niżej wymieniona nieruchomość w  Sosnowcu Nr. 
hip. 59, obciążona pożyczką Towarzystwa, wskutek niezapłacenia zaległych  
rat, będzie sprzedana przez licytację w  W ydziale Hipotecznym w m. S os
now cu w  dniu 20 czerwca 1929 roku o  godz. 10-ej zrana, której dopełni 
Zastępca Notarjusza śp. Aleksandra Jasińskiego. Pow yższa nieruchomość 
znajduje się przy ul. Wspólnej, zaległość w  ratach wynosi 5513 zł. 17 gr., 
nieumorzona pożyczka —  22.448 zł. 71 gr. Licytacja rozpocznie się od  
sumy 35.850 zł., wadjum do licytacji — 3.535 zł. Zbiór objaśnień i warunki 
licytacyjne dołączone zostały do księgi hipotecznej i mogą być przejrzane 
tak w  W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Sosnowcu, jak i 
w  biurze Dyrekcji Towarzystwa. Wadjum licytacyjne winno być złożone 
w  gotow iźnie lub w  listacii zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kre
dytow ego Miejskiego, w edług nominalnej wartości. Gdyby w dniu do licy
tacji wyznaczonym, sprzedaż nie doszła do skutku z braku licytantów, 
druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej w  ter
minie oznaczozym  przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym  dwukrotnie w  ga
zetach bez pow tórnego wręczenia osobistych zawiadomień.

* Powiatowy Sekretariat 8. B. W. R. *
w  Z a w i e r c i u  

— -=^= uB. P i ł s u d s k i e g o  tir, 1 0  = = = = =
Z a ł a t w i a :

podania do władz państwowych i komunalnych, skargi, 
odwołania, zażalenia, prośby we wszystkich sprawach 
skarbowych, sądowych i t. p. oraz udziela wyazerpu- 
|$cych informacyj we wszystkich wątpliwych kwestjach.

Informacji udziela się bezpłatnie. 
Przepisywanie na maszynach, odpisy i t. d.

Biuro czynne codziennie od godziny 9 rano do 5 
popołudniu bez przerwy.

78391 178498 78564
83501 ? *84184 ^84236’ 
87675 88022 8830#

 ........ .........  94541 94875 974571
\100244 103152 105292 107029107984- 
a 08809 108892 i 109471 11188211191# 

14967 117153 119454 121604121899J 
22518 122629 122830 1235441256971 

„29181 130395 130527 156369137372 
Il37497 138352 139996 140939141970 
ll 43558 144570 144767 144982145356; 
'146020 146064 147068 147520147702§ 
'151299 152344 155458 154613158720 
1158845 159679 161734 162634162903 
164162 164639 169631 172389.

Fa b r y k a  Chcm iczn o-Fa r m a c e u t y c z m a  
_ A P . K 0 W A L S K I 'w a r 8Zas« a .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sp rzed aż .

Tylko 7 l portret artystycznie
Ł\ l v /  wykonany i 6 pocz

tówek w zakładzie nowoczesne! fótograffl 
.Studio* ul. 5 Ma|a 25. vis a vis kościół
ka kolelowepo.
\AJ6zk dziecinne, drezynki, rowerki O' 
W  raz wszeUie reperacje i pokrycia wóz
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak. Sosno- 
wiec-Pocoń, Zvtnia róg Zgody.

Ruszta kotłowe używane nadające się 
piekarzom, poleca H Pfeffer, Będzin, 

Małachowskiego 55.

Sprzedam fortepian bardzo dobry, firmy 
niemieckie|. Wiadomość Sosnowiec, 

Nowopogoriska 24 __________

Sprzedam lub wydzierżawię sklep w Ha
lach Tow. „Rozwói* w Sosnowcu. Wai- 

domość Sosnowiec, ul. Małachowskiego 
14, Machnik.  ________ _ _ _ _ _ _

Sprzedam domek mały, murowany, oraz 
103 prętów ogrodu. Wiadomość Dą 

browa, Kcrzenlec obok Dz'ewiqtego. Józef 
Zapała. ______________

DiO strzadania kamień budowlanv. 
dcmość ul. Orla 14.

Wia

' nrzedam otomanę, kozetkę i materace. 
* Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna II p.

P o sad y  t p race .

Potrzebne dziewczynki
do roznoszenia gazet. Zgłaszać sie do ffiji 
„Expresu Zagłębia* Czeladź. Rynek 8.

Warszawski szofer
posady, mieiscowość obojętna. Łaskaw* 
zgłoszenia do filM „Expresu* w Zawierciu 
pod „STUDENT*.____________________ _

Szofer z wieloietniem doświadczeniem 
potrzebny natychmiast. Saper i Syn, 

Sosnowiec, Małachowskiego 4.

Potrzebna dziewczyna do dzieci. Rysia 
1, Sikora.

Zaraz potrzebni są stolarze. Miła 2, L. 
Kamiński.  »■—«

Dam 200 zł. za wyrobienie mi jakiejkol
wiek posady. Łaskawe zgłoszenia pro

szę kierować do filii „Fxoresu* w Dąbro- 
wie pod „777*.

W ynajmę mieszkanie. Wiadomość ul. O r
la 14._______  _ _ _ _

Z guldotie d o k u m e n t y .

S iwiński Władysław zgubił dowód oso
bisty wydany przez dyrekcję policji w 

Katowicach, książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec i świadectwa z pracy,

Szymanek Teofii zgUDii legitymację służ
bową i kartę urlopową wydaną prze* 

PKP. Kielce. Znalazcę uprasza się o zwrot 
na ul. Piotrkowską 1. ______________

Ćwiek Karolina zgubiła książkę emery
talną wydaną przez kopalnię .Morti

mer* na nazwisko Tomasza Koszczewy.
iałas C tesław  zgubił dowód osobisty 

wydany przez gm. Wojkowice.

Józef Wałcza,-: zgubił legitymację zasiłko
wą nr. 12169/25 wydaną przez PUPP. w

Sosnowcu.

Ciuierm an Pinkus zgubił dowód osobisty 
* wydany przez starostwo będzińskie.

C ieślikowi Franciszkowi skradziono książ 
kę zasiłkową wydaną przez Fundusz 

Bezrobocia w Sosnowcu.

W  ładysław Wróbel. Grodziec, zgubił książ 
kę Kasy Chorych oraz papiery woj

skowe wydane przez PKU. Będzin.

S" tnółkn Piotr zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Brzezany.

B

Z powyższych numerów, niżej 
wyszczególnione większe wygrane 
padły w kolekturze

JO Z EFA  H L A W SK IE O O  
w Sosnowcu, 5-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3-go Maja 14 

złotych 6,000 na n -r  127366 
po zł. 500 na n-ry: 109471 158720 
jraz 35 stawek, których wykaz każ-, 
lodziennie można przejrzeć bezpłatnie 
Tamże zamienia się wygrane stawki, 

nowe szczęśliwe losy do dal
szych ciągnień V-lej ki., które od 
®ywać się będą do 16 go
'kwietnia br. włącznie.
W —   --------

W niedzielą d. 7. IV. 29 r. o godz. 
3-ej p. p. na Zawodziu k. Porąbki 
w  d o m u  G wiazdy oobędzie sią

Zebranie
murarzy, cieśli, kafiarzy 

zamieszkałych na terenie gm. olku
sko siewierskiej.

Stowarzyszenie budowlane 
„ K O Ł O * .

\A /ad aw  Gwofdziak zgubił książkę woj-
S R ład  nasion i artykułów ogrodniczych YV skowę wydaną przez PKU. Sosnowiec.

L. Goldberg i Synowie
Sosnowiec ul. Modrzejewska 14  

Telefon 11-20.,
poleca nasiona: selekcyjne, najprzed
niejsze, kwiatowe, warzywne i oko

powe. na trawniki
Rafia i sztuczne nawozy.

Dnia 1 kwietnia b. r. zgubiono torebkę 
damską pomiędzy Strzemieszycami a 

koionją Ostrowy. W torebce znajdowało 
się ló zł. i dowód kolejowy wydany prze* 
Dyrekcję Radomską na nazwisko Włady
sławy Pruskiej. Znalazcę uprasza się o xwroi 
dowodu na posterunek policji państwowej 
w Strzemieszycach. Pieniądze można za
trzymać.

W augiel Wincenty zgubił książkę 
* * Chorych wydaną w Sosnowcu.

Kasy

rjo szuku ję  wspólnika lub zastępcy z ka- 
1 piialeat na hurtową sprzedaż napojów 
alkoholowych. Koncesję posiadam. Oferty 
~od „Koncesję" do firmy Hlawski.

r o ż n e . m
P iec wapienny Józefa Palusirissiego i 

S-ka, poleca znane ze swe) dobroci 
wapno, na miejscu i z dostawą. Ceny kon
kurencyjne. Sosnowiec, Sroduia, Bolesława 
Prusa 8.

RfuK. .JSpspowiec, uL T eatrcloa t ę l . ^ 9 4


